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Sosnowcu z odnostzeziem rocznie mk. 3400, 
półrocznie 1300 kwartalnie mk. 60%, 

- sniesięcznie mk 200. pocztą mk. 250. — 

Xo terminowy druk ogloszeń, komunikatów 
| ofiar «dminietracja nie odpowiada, 


| AT ZEŃ 


sorso viri” Paia 


Początek prsedst, o godz. $ m, 15. 
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«Kurjer Zagłębia” kosztuje | CENY OGŁOSZEŃ. Za wiersz milimetrowy na . Adrea Redakcji! Administracji: SOSNOWIEC, ; 
i-ej stronie Mk. 80, na 3-ej stronie Mk. 60, na : 

4-ej stronie Mk, 50. Nadesłane Mk. 100. Drob- ` 
me za wyraz Mk. 10, najmniej Mk, 100. Za- 
graniczne 1007/, drożej. 


Konto Czekowe P.K O. MN 61.369. 


slice Dębliżska Nr 1 
Adta dia depesz: „KURJER* — 30S% 


i Administracja otwarta od 9 rano bez przerwy 
am g. 7 wiecz, W niedzielę i święta od 8 do 40 r. 
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eneteczzc<liforacki. Mychaczi cedriesnie w godziezch rannych 7 wyjąziem dni poświąteczpych 


W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od'13 w poł. do 2 po poł. 


PRENUMERATĘ i OGLOSZENIA przyjmuja 

Kantory własne oras`Księgarnie w Zagłębia To» 

Àkc. „Reklama Polska” w Warszawie i wss- 
stkie Biura ogloszeń w kraju | zagranicą. ` 


= 


m w NZ 
ul, Krzywa, vis á vis Czystej 


Początek przedst, o gods. 8 m. 15. 


Dziś występy całego zespolu. Potęga sztuki cyrkowej: Na oż»le programu zu, kom. BIM i BOM w nowym repertuarze, 


Dz é po raz 
występ 
s balet u. 


Kasa czynua od godz. 11-ej do Żej i og 5 ej, 


Pierwszy raz 


pansy i inne, 


KINO-OAZA 


pit rwszy 
korps-de- 


w Sosnowcu | Dia młodzieży dozwolone | 


Szczegóły w programach. 


Pierwszy ras 
w Sosnowón 


Dziś 2-ga serja 


TAJEMNICE DŻUNGLI 


Film ten sspoznaje nas z prawdziwem życiem zwierząt drapieżnych 
(nie tresowanych) lwy, tygrysy, lamparty, słonie, żyrafy, goryle, ssym- 
W rolach głównych: piękna i odważoa Jusniią 
Hansen walczy z drapieżnemi zwierzętami. Dsielny George Cre- 
stero przytomnością zmysłu, siłą i zręczsością boryka się w gza- 
tartych walsach i potrafi uniknąć niebespieczeństwa, by pomóc swej 


uroczej partuerce 


Od poniedziałku 24-$go do 30-go kwietnia. 
Głośny obraz p.t. 


Człowiek ZWIETZĘ 


podług powieści EMILA ZOLI, 


dramat w 6-ciu częściach w roli głównej polska 


a:tystka MARJA ORSKA. 


Dr. Luftsprinter 


Choroby skórne i wene 
ryczne, badania mikros 
kopowe i krwi. 
Przyjmuje od 9—13 i 6—8, Panie 5—6, 


Sosnowiec ui, Modrzejowska e 39 Ii piętro | 
MOOCA | 


Nasze niedomagania. 


Wiadomą powszechnie 
jest rzeczą, że »każda nic- 
wola upadla i demoralizuje, 
zmusza do zaniechania i 
poniżenia własnej godności, 
pozbawia ambicji, a nawet 
wstydu, zniewala do poni- 
żających człowieka=obywa- 
tela czynów: pochlebstwa, 
szpiegostwa,  służalczości, 
donosicielstwa, nieuznawae 
nia lub omijania prawa, ju: 
daszowskiego  hołdowania 
osobom wyżej postawionym 
lub bogatym, kłaniania się 
złotemu cielcowi, a wszyst- 
ko to w celach osobistych 
zysków, protekcji, awansów 
it. p. Długoletnia niewola 
nasza pod monarchiczna” 
despotycznemi *rządami za- 
borców, musiała wycisnąć 
na charakterze i pojęciach 
wielu osobników z nasze- 


r. Ludwik Poznański 


Choroby: uszu, nosa, gar 


dła i płuc 
Soszówiec, Małachowskiego 9 parter. 


Przyjmuje od 11—1 i 5—7 Niedziele 
i święta 12—1. 2923 


OSZALAŁ 


USTA KWOSZAYA a IT A DWRTATA | 


go społeczeństwa to hańbią 
ce. a właściwe dziś każde" 
mu zaborowi, poniżające 
godność człowieka-obywate 
la piętno niewolnictwa ze 
wszystkiemi jego przywara 
mi karjerowiczostwa i chę 
ci łatwego zysku. Przywa” 
ry te tak zrosły się z nami, 
wpiły się w. wszpik kości 
naszych, stały się drugą na 
szą naturą do tego stopnia, 


że nietylko ich w sobie nie | 


zauważamy, ale zdaje nam 
się nawet, że inaczej żyć 
niepodobna, że tak jak jest, 
jest zupełnie dobrze i ina- 
czej być nigdy nie może, 

Jedni więc starym zwy 
czajem pozują wciąż na 
wielkich władców lub moż 
nych panów, inni znów na 
owe maluczkie służki, pod 
władne i im fałszywie hoł 


„BŁĘKITNY MAZUR" 


— W niedzielę 30 go kwietnia dwś przedatawienia, o godz. 4-ej i o B-ej. 


, dujące. Istnieją więc nadal 
dwa odrębne obozy, które 
pozornie niby sobie życzli 
we, lecz w gruncie rzeczy 
nienawiste, wrogie i wzajem 
nie się oszukujące; zwłasz 
cza ten drugi za swe poni 
żenie, zależność i oddawa- 
nie hołdów częstokroć ka- 
naljom, które swym spry- 


lub wywrotowej namtrzeba, 
która w celach nikczem- 
nych i demagogicznych, mą 
ci i rozbija jedność narodo 
wą sprowadza masy nieświa 
dome do stanu zbydlecenia, 
siejąc nienawiść wzajemną 
obywateli, ałe tej która is- 
totnie pragnie dobra naro- 
dowego, harmonji zgody i 
wzajemnej miłości społecz- 
nej. Z cełą pewnością przy 
puszczać można, źe w miarę 
rozwoju poczucia godności 
i ducha obywatelskości w 
narodzie, zmniejszą się prze 
stępstwa, a wzrośnie moral 
ność, Sprawa ta jest donio 
słeśo znaczenia i winna być 
przedmiotem obrad na zjaz 


tem i bezczelnością zdołały | dach przedstawicieli naszej 


wynieść się w hierarchii 
społecznej ponad innych, są 
bogate, lub jak się to mó. 
wi wysoko urodzone, czy 
"posiadają władzę” lub moż 
ność pływania na nią. 


bezpartyjnej prasy narodo 
wej. Mówię  bezpartyjnej 
dla tego, że partyjność, ma 
jąc przeważnie na względzie 
swe uboczne cele politycz 
ne i demagogiczne zawsze 


Z chwilą, gdy uzyskaliś | i wszędzie zaślepia, niedo” 
my samodzielność narodową j puszcza bezstronności i czy 


i państwową, staliśmy się 
Respubliką demokratyczną 
i mamy własną Konstytucję, 
która głosi, że najwyższym 
panem i władcą niepodziel 
nym ziemi Polskiej jest ca 
ły naród. Powinniśmy to 
dobrze zrozumieć, przyjąć 
do serca i przyswoić sobie 
w mózgach tę wysoką, jaką 
z łaski Bożej, osiągnęliśmy 
-godność, i stosownie do te 
| go, starać się corychlej o- 
jtrząsnąć z ewych przywar 
i piętna niewolnictwa, wy- 
leczyć się z tej choroby, 
) która nas oddawna gnębi, 
li stać się prawdziwie sza- 
nującymi swą godność oby 
wątęlami kraju. Zoiknąć po 
wiono panowanie i poddań 
stwo, podwładni i władcy 
oraz wszclka prywata, a na- 
tomiast zapanować winny 
wzajemne zaufanie, istotna 
równość obywatelstwa, obo 
wiązkowość względem Oj- 
czyzny, i najwyźsze przez 
wszystkich uszanowanie pra 
wa. Zawsze i wszędzie rzą 
dzić nami powinno prawo 
dobrze rozumiane i stoso- 
wane,ztóremu winniśmy bez 
względne posłuszeństwo; a 
nie osoby, jak to dotąd by 
wało. 

Rozbudzić w narodzie, 
pełnym niewolniczych przy 
war, ducha ebywatelskości 
i poczucie godności narodo 
wej, jest wielkiem zadaniem 
prasy, która dziś pod róż- 
nemi postaciami dociera. już 
do wszystkich zakątków kra 
ju: ido wszystkich dziedzin 
życia, pod strzechy wieśnia 
czę i do suteryn. Lecz nie 
tej prąsy skrajnej, klasowej 


ni ludzi narzędziami w rę 
ku częstokroć niesumien' 
nych zacietrzewionych pro 
wodyrów-demagogów, któ 
rzy nie wahają się dla swych 
osobistych celów rzucać w 
odmęt całe masy łatwowier 
nych i prostodusznych oby 
wateli, 

Należy nam sobie to do 
brze uświadomić, że dziś 
w naszej Rzeczypospolitej 
Polskiej, na mocy konstytu 
cji, wszyscy, począwszy od 
Prezydenta Państwa, a skoń 
czywszy na najskromniej- 
szym pracowniku, jesteśmy 
wolnymi, równymi wobec 
prawa i obówiązków odnoś 
niedoOjczyzny naszej obywa 
telami kraju, Wszystko, co 
się w tym kraju znajduje, 
jest naszą narodową  włas 
nością. A więc: nasz Sejm 
i Rząd, nasza armja i ma 
ryńarka, nasz skarb, nasza 
administracja, nssz przemysł 
i fabryki, nasze rzemiosła, 
nasze szkoły 
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czuwać i bronić do ostat 
niej kropli krwi, pamiętając 
zawsze, że kardynalnym te 
go warunkiem jest porzą 
dek i posłuszeństwo prawu 
Tę zasadę każdy z nas głę 
boko pojąć, zrozumieć i 
przejąć się nią do szpiku 
kości powinien. Dlatego 
też wszelka praca, jaząkol 
wiek ktokolwiek z nas i 
na jakiem kolwiek stanowi 
sku podejmuje, poza celem 
osobistego zarobku na u- 
trzymanie siebie i swej ro 
dziny, winna zawsze wyko 
nywać się w imię prawa 
dla dobra i chwały Ojczyz 
my naszej. A więci urzęd 
nik w biurze, i nauczyciel 
w szkole i rzemieślnik przy 
warsztacie, i rolnik na polu 
i robotnik w fabryce i żoł 
nierz w armji i górnik w 
kopalni i kupiec w handlu 
i uczeń w szkole, słowem 
wszyscy oprócz własnych 
korzyści, winni dopatrywać 
się w swej pracy ogólnego 
dobra narodowego i chwa 
ły Ojczyzny. To znaczy, że 
praca, którą wykonuje po- 
winna być doskonała, a 
więc wykonana jaknajdo 
kładniej i jaknajsumienniej, 
bo tego wymaga od nas 
prawo, nasz honor, naszas 
godność narodowa i ogólne 
dobro Ojczyzny. | 
Każdy z nas pracować 
winien nie dla podchleb= 
stwa i służalczości, a z 
własnego poczucia sprawie” 
dliwościi godności obywa 
telskiej. Zniknąć powinni 
pilnowacze i poganiacze, 
zwierzchnicy | podwładni 
a miejsca ich winni zająć 
obywatele-pracownicy i kie 
rownicy, a wszystkimi przy 
pracy rzadzić winno prawo, 
a nie osobiste *ja* 
Każdy więc, czy to kie - 
rujący pracami, czy wyko- 
nujący je, od najwyżej do 
najniżej postawionego, pod- 
czas urzędowania (wykony- 


i nauczyciel | wania swej czynności) wi” 


stwo, nasze duchowieństwo : nien stosować się jedynie 


i kościoły, nasze sądowni- 
ctwo, nasze miasta i wsie, 


| 


do wymagań prawa, a nie 
osoby. Pracownik skoro 


te miljony polaków, zamie | tylko spełnia to, czego od 
szkujących tę ziemię to na ; niego wymaga prawo, to 


si rodzeni krew z krwi, 
kość z kości naszej, nasi 
bracia, słowem cała Polska 
ziemia ze wszystkiem tem 
co się na niej iw niej znaj 
duję. Wszystko to jest na- 
sze, stanowiące naszą ogól 
ną włąsność społeczną i na 
rodową. 

O tę naszą własność, ja 
ko dobry gospodarz w swem 
gospodarstwie, podwórzu, 
czy chacie, wszyscy zarów 
no winniśmy dbać, nad nią 


spełni w zupełności swój 
obowiązek i nikt nie może 
od niego wymagać więcej. 
W stosunkach prywatnych, 
osobistych możemy dać się 
powodować sympatjom lub 
antypatjom; to jest rzecz 
przekonania; w pracy zaś, 
zwłaszcza urzędowej, tylko 
prawem.  Zarzucić należy 
ten ochydny  carsko-żan- 
darmsko-sżpieśowski zwy- 
czaj, wglądania w cudze seri 
ce,,myśli, przekonania, cha! 
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rakter i prywatne życie, lo- 
jalność lub nielojalność, ży- 
czliwość lub nie względem 
wyżej postawionych osób. 
Jeżeli dany osobnik jest lo- 
jalnym względem prawa, to 
powinno w zupełności wy- 
starczyć i nic więcej od nie- 
go nikt wymagać nie może. 
Również karać i wynagra- 


„I 4 en <h 
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dzać danego obywatela win- 
no tylko prawo, nigdy nie 
równi mu ludzie. Czem zaś 
jest dla narodu i państwa 
prawo, jakie są jego cele 
i na czem polega to wyso. 
kie jego poszanowanie, ma- 
my nadzieję, że wytłomaczą 
to nasi bracia prawnicy. 
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O doch nad głową Iwowskiego studenta 


Od niżej podpisanego, otrzy- 
maliśmy następufące uwagi o 
doli studenta: 

Wśród wielu trosk obeczego 
dała na płerwsze miejsce wybl- 
ja się paląca sprawa mieszka- 
niowa, która dotyka znaczną 
część społeczeństwa, a najboleś 
niej chyba daje się udczuć mło- 
dzieży akademickiej, W najgor- 
azem położeniu jest napewno 
młodzież we Lwowie, który tak 
bardzo ucierpiał w czasie pa- 
miętnego okcesu walk ukraiń* 
skich, tak iż do dzisiaj wiel: 
domów nie zostało doprowadzo- 
nych do stamu mieszkalaego, 
wiele uległo zupełnemu  znisz- 
czeniu. A młodzieży tej jest 
we Lwowie dużo, tak żę zakła- 
dy naukowe są przepełnione, a 
warunki w jakich ona musi pra- 
cować, są nadzwyczaj Ciętkie; w 
najtrudniejszych warunkach znaj- 
dują się chyba studenci Politech 
miki, stanowiący znaczną cyfrę 
ogółu studentów we Lwowie. 
Brak mieszkań spowodował, że 
wielu z uich nie mogąc znaleźć 
kąta dla siebie, musiało zrezyg: 
mować ze studjów 1 opuścić 
Lwów, większość mieszka w ole- 
odpowiednich, uniemożliwiają 
cych pracę lokalach, są I tacy, 
którzy postanowili za wszelką 
cenę zdobyć wiedzę, a nie mo- 
gąc znaleść dachu nad głową — 
nocują na dworcach kolejowych, 
tam też uczą się — co zostało 
urzędowo stwierdzone, a o fak 
tach tych donosiły niedawno pis 


ma iwowskie i miejscowe. Czyż 


może być lepsze świadectwo 
miedoli tej młodzieży, czy wymo 
wa tych faktów mie starczy za 
wszelkie rozprawy?... 

Ten stan rzeczy spowodował, 
że ma zwołanym 3 marca b r. 
ogólnym wiecu studentów Po- 
Htechniki postanowił lwowski 
student zabrać się własnym! rę. 
koma do budowy H Domu Tech 
ników — sprowadzając od daw- 
ma soute projekty na grunt re- 
aloy, Pozwolę sobie podać do 
-wiadomości szerokiego ogółu 
parę danych 1 cyfr dotyczących 

j 


akcji jak również 1 samej 
Politechniki. 
Politechnika we Lwowie, 


znajdując się na kresach, z Za- 
teblem naszym zwłązanym jest 

uźniejszymi nićmi nis Polltech 

mika w Warszawie — jest prze- 
cies zakładem równej wagi, 
przedstawiającym dziś wielkie 
„ Przez przyłączenie 


py rza 
Akademji Rolniczej w Dublanach | przemysłowych 


1 Szkoły lasowej — jako wy- 
działa rolniczo leśnego oraz 

stworzenie wydzia 
ła ogólnego (mającego na celu 


- przygotowanie nauczycieli szkół 


technicznych) i wojskowego, bę” 
zaczątkiem przyszłej, 


| dącego 

~ specjalnej Politechniki Wojsko- 
= wej — łącznie z zorganizowa- 
|. nymi uprzedulo normalnymi wy- 


działami politechnicznemi, pow- 
stał zakład naukowy; będący po 


"ważną placówką kultury na kre- 


"sach, a skuplający dzisiaj przesz 
ło 2400 słachaczy. 

< -Na całą tę liczbę zaledwie 
"około 100 studentów może zna- 


= Jeść schronienie, w Domu Tech- 
= ników przy ul. Issakowicza, któ- 

= ry obliczony na 45 
| ców, mieści w 
| studentów, rozkwaterowanych po 


mieszkań 
tym roku 105 


| dwuch, trzech w jednym poko- 


k ko ju. Konieczność stworzenia iu- 


drugiego jeszcze schro- 


bę j 0, 

AK niaka dla studjującej „młodzieży 
| — już przed wojną spowodowa” 
0 (ład. ż 

-~ - techniki do wszczęcia akcji ma- 


TASE 


omot Studentów Poll- 


jącej na celu budowę II Domu 
Techników. Wojna uniemożliwi- 
ła zrealizowanie planów, Obec- 
pie sprawa ta stała się majaktu. 
alniejszą młodziesy, a znajduje 
się w następującem studjam roz: 
woju: 

Br. Pomoc poslada własną 
parcele powierzchni. 4000 mtr. 
kw. bez długn, przy ul, Kadec- 
kiej Projekt przedwojenny, prze- 
widujący koszt budowy na 
1,280,000. Kor. dziś jest natu- 
ralnie niewykonalny. Kosztorys 
obecnie opracowany przez 
samych . studentów ! będący 
na ukończeniu projekt, przewi- 
duje sumę około 200-sta miljo 
nów marek. Zapewniona jest 
pomoc rządu, który obiecał u- 
dzielić długoterminowej pożycz= 
ki do wysokości 60 proc. sumy 
kosztorysu. Na cel powyższy 
Br. Pomoc posiada 7 mlijonów 
mk,, przyczem 2 miljony w go” 
tówce ulokowane jest w banku, 
5 miljonów umieszczoue jest w 
budowie domu akademickiego 
przy ul. Pijarów. Zdobycie bra- 
kującej sumy jest obecnym zada 
niem Br. Pomocy, kióra dążąc 
do celu, wszczęła energiczną 
akcję przedewszystkiem na grun 
cie lwowskim, następnie ua pro- 
wincji, prowadząc odpowiednią 
agitację, która wydaje dobre 


owoce. 

Wśród licznych ofiar pier- 
wsze miejsce zajmoje dar ks. 
arcybiskupa  Bilczewskiego w 
kwocie pół miljona mk. Kon= 
certy, przed.tawienia w teatrze i 
odczyty, które odbyły się we 
Lwowie pod hasłem „Tydzień 
Techuika*, przyniosły przeszło 
250,000 mk. 

Projektowany II Dom Tech- 
ników liczyć będzie 200 pokoi; 
dając w ten sposób schronienie 
400 studentom. 

Akcja, którą rozwija Br, Po- 
moc prowadzona jest w rozmaity 
sposób, a więc wy dawno t, wz. 
„Cegiełki”, postanowiono, te ofla 
rodawca, który w niesie kwotę 
1 miljona — zostaje fundatorem 
jednego pokoju, a jego nazwia- 
ko zostanie wyryte na tabliczce 
wmurowanej w ścianę pokoju, 
analogiczołe oflarodawca wno- 
szący pół miljona — zostanie 
fandatorem jednego łóska; fan- 
datorami takimi mogą być oso. 
by prywatne, Instytucje, miasta, 

Również stara się Br. Pomot 
za pośrednictwem delegatów u 
rządzić w większych centrach 
i bandlowych 
„Dzień Studenta Politechniki 
lwowskiej”, celem zdobycia po- 
trzebnych funduszy i popularyzo 
wania Idei budowy Domu Tech 
ników., Wreszcie wydawany bę= 
dzie miesięcznik „Zycie Tech- 
nickie”, który ukate się w maja 
— będzie on zwierciadłem ży- 
cia studentów Politechniki we 
Lwowie, i 

W Sosnowcu „Dzień $t. Pol. 
lw.* odbędzie się w niedzielę 
30 bm. szczegóły zostaną poda- 
ne do wiadomości pubiicznej; 
prenumeratę na „Zycie Technic- 
kie” przyjmują w Sosnowcu księ- 
garole W. Regulskiej 1 S-ka, 
„Wiedza? oraz  „Ruch* na 
dworcu, 

Uchwała z dn. 3 marca kła- 
dzie obowiąze: czyanej pomo- 
cy przy budowie Domu Tech- 
ników nə wszystkich studentów; 
w tym celu tworzy się „Tech 
nickie Drużyny Robotalcze" w 
których obowiązuje system woj- 
skowy, zaś wynagrodzenie za 
pracę będzie wypłacane biletami 
udziałowemi II Dowu Techników, 
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Budowa rozpocznie się w cza. 
ate najblitszym. 

Mamy nadzieję, śe społeczeń 
stwo załnteresuje alẹ tą sprawą, 
że lista fundarorów będzie coraz 
większa, se znajdą się na niej 
nazwisku, które tam być powin 
ny, naszych przemysłowców, za- 
kładów 1 miast, 

W ten sposób student Poli. 
techniki lwowsklej stara się roz- 
wiązać trudną kwestję zdobycia 
dachu mad głową — podjęta 
akcja będzie u nas pierwszą pró 
bą tego rodzaju; wierzymy niez- 
łomnie, że próba ta będzie po- 
myśloą I cel osiąga ety zostanie 
— a apel do społeczeństwa, by 
finausowo poparł nasze starania 
— mie przebrzmi bez echal 


1. M, 


TELEGRANY. 


Oplaja francuska 0 odpowie- 
dzi rosyjskie]. 


PARYZ. (PAT,) Oficjal 
ne koła francuskie są zdą- 
nia, że brzmienie noty ro- 
Syjskiei nie musi koniecz- 
nie spowodować zerwania 
wszelkiej dyskusji. Dysku 
sja może rozwinąć się nad 
niektórymi punktami, za- 
kres jej winien być jednak 
ściśle ograniczony. W tym 
sensie zostały wysłane ín- 
strukcje dla delegacji fran- 
cuskiej, Instrukcje te o- 
mawiają również gwarancje, 
jakich uależałoby domagać 
się od Rosji, w razie gdy" 
by sowiety przyjęły jakie- 
kolwiek zobowiązania. 


Protest kanelerza dirtha. 


GENUA. (PAT.) Nie- 
miecki kanclerz Rzeszy do 
ręczył prezesowi konferen 
cji Faccie następujący pro- 
test: 

Panie Prezydencie. Jest 
publicznie rozpowszechnia- 
ny tekst jakiegoś pisma, 
które miał rzekomo skiero 
wać do Pana prezydent de 
legacji francuskiej. Publi- 
kacja ta ma zawierać — 
jak mi o tem doniesiono — 
odnośnie do mojego wczo- 
rajszego pisma wyraźnie: 
„Kłamliwe twierdzenia”, 
Gdyby rzeczywiście wyra- 
żenie to miało być użyte, 
to widziałbym się zmuszo 
nym stanowezo zaprotesto' 
wać przeciwko obrażającym 
obwinieniom, przez które 
została ciężko naruszoną 
godność poziomu konferen 
cji, tak wysoko postawioną 
przez Pana, Panie Prezy! 
dencie. | 


Pobyt Naczelnika Państwa 
w Wilnie. 


WILNO. (W.A,P.) Pro- 
gram Uroczystości Wileń 
skich zakończył się oficjal- 
nie dn. 20 bm, Dalszy po 
byt Naczelnika Państwa w 
Wilnie związany jest ze 
sprawami ściśle wojskowe” 
mi. 21 bm, w obecności 
kilkudziesięciu o fi ce ró w 
sztabowych i kilku gerńera 
łów rozpoczęły się gry woj 
skowe, które potrwały do 
24 bm. podejmował w pa' 
tacu swoim Senat 
rów Uniwersytetu 
Batorego. 
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Rokowania hiszpaúsko-aie- 


EILVESE. (PAT.) Dele 
gacja niemiecka z dyrekto» 
rem departamentu dr. Sztoc 
khammerem na czele odje 
chała do Madrytu w celu 
prowadzenia rokowań doty 
czących nowo uregulowa 
nych stosunków gospodar 
czych między Niemcami a 
Hiszpanją. 


Przeciw redukcji policji pań- 
- slwowej. 


KRAKÓW. W Krako- 
wie bawił wicemini- 
ster spraw wewnętrznych 
Dunikowski. Zgłosiła się 
do niego delegacja funkcio 
narjuszów państwowych, 
która przedstawiła wicemi 
nistrowi fatulne skutki ja- 
kie wywołać może reduk» 
cja sił w= policji państwo- 


| wej, 


Jak Sowiely chcą rałować 
syluację. 


GENUA, W kołach nie 
mieckich twierdzą, ze Ro- 
sja zaproponowała Jugosła- 
wii, Rumunjf, Czechosłowa 
cji zawarcie traktatów pom 
dobnych jak z Niemcami i 
że państwa neutralne zgło- 
siły się same do Rosji z 
propozycją zawarcia podo- 
bnych traktatów (7!) 


Los wyższych uczelni w 
Rosji sowieckiej. 
MOSKWA, (Ruspr.) So 


wiet moskiewski postano- 
wił zamknąć 12 instytutów 
pedagogicznych i wszystkie 
z wyjątkiem jednej wyższej 
szkoły ekonomicznej w Mo 
skwie. Otwarto natomiast 
w kilku miastach specjalne 
kursy dla czerwonej Źan- 


'darmerji i agentów ezere- 


zwyczajek, Z 11 uniwersy 


tetów pozostało obecnie 
tylko 4. 
Eawor Sasza ma dosyć bolsze 


MOSKWA. (Ruspr.) En 
wer basza, któremu rząd 
sowietów powierzył dowódz 
two nad armją czerwoną w 
Bucharze, zerwał od kilku 
tygodni wsżelkie stosunki z 
władzami moskiewskiemi i 
jak się okazało, przyłączył 
się do panislamistów, do roz 
porządzenia którym oddał 
całą powierzoną sobie ar" 
mję czerwoną w Turkie- 
stanie. 


Żawieszenie wydawniciw bia- 
łoruskieh. 


WILNO. (Ruspr.) Prze* 
stały tu wychodzić tygo- 
dniki białoruskie „Jedność” 
i „Rodnaja Stracha" orga- 
ny Aleksiuka. 


Powrót do polieji w Rosji. 


MOSKWA, (Ruspr,) Wy 
dział polityczny ezerezwy: 
czajka) polccił przyjmować 
na wyższe i niższe posady 
w milicji b. policjantów i 
stójkowych, a wszystkich 
b. funkojonarjuszy policji 
stołecznej zmobilizować dla 


służby w- Piotrogrodzie i 


Moskwie. 


rządu niemieckiego, 
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Zmiana rządu w Chinach, 


WASZYNGTON (PAT) 
Generał Czang-ho-Ling, gu 
bernator Mandżurji, obsa- 
dził już Pekia i Tien-Tsin. 
Zmiana rządu nie doprowa 
dziła do niepokojów 


LEAFIELD. (PA T.) 
Rzad angielski wysyła na 
międzynarodową konferen 
cję dla zwalczania opjum 
Jobna Jordana, b. ministra 
w Pekinie, i sir Malkolma, 
delegata ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Konferen- 
cja ta mą na celu ograni- 
czenie zarówno w Azji jak 
iw Europie używania o- 
pjum. 


Krwawa rozruchy w Iriandji. 


LONDYN. (AW.) Du- 
blin 22 b.m. był widownią 
nowych krwawych rozru- 
chów. Około północy tłum 
usiłował obsadzić koszary 
Wellintona i rzucił bombę. 
W czasie zajścia, podczas 
strzelania było wielu ranio 
nych. Ludność czyni przy 
gotowania do zapowiedzia= 
nego strajku. 


LONDYN. (AW.) W 
Belfaście zabito wczoraj, 
wskutek strzelaniny, sześć 
osób, 24 zostało zranio- 
nych. 


Wyjazd ekspertów polskich 
z Genui. 


GENUA, Większość e- 
kspertów, przybyłych w de 
legacji polskiej, jako na ra 
zie zbytecznych, wyjechała 
wczoraj. Pozostaną jedy- 
nie przedstawiciele trzech 
ministęrstw, po jednym z 
każdego ministerstwa, Po- 
zostali będą wzywani w 
miarę potrzeby, 


Wola komisji reparacyjae|, 
PARYZ, (PAT,) Komi- 


sja reparacyjna opublikowa 
ła następującą notę; Komie 
sja reparacyjna zwróciła 
swoją szczególną uwagę na 
traktat, zawarty w dniu 16 
kwietnia przez dr. Rathe- 
nau, jako przedstawiciela 
z je- 
dnej strony i komisarza lu 
dowego Cziczerina, jako 
przedstawiciele sowieckiej 
republiki z drugiej strony. 
W czasie odbytego posie- 
dzenia postanowiła komisja 
co następuje: zażądać od 
komisji ciężarów wojennych 
nadesłania kopji traktatu w 
Rapallo, by polecić komite 
towi prawniczemu, by ten- 
że zbadał, czy i w jakim 
stopniu traktat w Rapallo 
narusza prawa i przywileje 
komisji reparacyjnej. 


Kronika 
telegraticzna. 


> Z Genewy donoszą, że 
układ polsko-niemiecki dotyczący 
G. Śląska, zostanie w przyszłym 
tygodniu przesłany Radzie amba 
sadorów a % odpisie Radzie Li- 
gi Narodów. 


> Przedstawiciele 
sprzymierzonych odbyli dn, 24 
bm. rano narady w sprawie usta 
lenia tekstu odpowiedzi na no 
tę niemiecką, Wynik na razie nie 
znany, 


państw 


> Sytuacja na konferencii w 
Genui wyjaśnia się. Nawet fran 
cuzi patrzą optymistyczniej na 
przebieg konferencji, 


> Lloyd George oświadczył, 
że sojusznicy interpretują notę 
niemiecką, jako zgodę na wyklu 
czenie definitywne delegatów Rze 
szy od obrad nad sprawami ro- 
zyjskiemi. 


> Da. 2! bm Delegat Rzą. 
du Rzeczypospolitej na 'Wileńsz 
czyznę p Sołtan w podległych 
sobie resortzch przejmował wła- 
dzę, Poszczególni d.rektorowie 
przedstawiali mu persone! urzęd 
niczy. 
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Kiedy się przebudzicie 
Z letargu? 


Od dłuższego czasu nawo 
łujemy do ekonsolidowania my 
śli twórczej, do zrzeszenia 
wszystkich instytucji stojących 
na gruncie narodowym, Zcelem 
stworzenia bloku do zbliżają 
cych się wyborów do Sejmu i 
Rady Miejskiej, 

Głos nasz rozbija się o oble 
pione markami serca martwe, 
zastygłe. puste i chore dasze... 
Instytucje zamierają,.. 

„Jak trwoga, to do Bogal*— 
tą zasadę wyznają instytucje 
j w ostatniej chwili wśród za- 
mętu i chaosu dopiero biorą 
"się do pracy, a potem żałują 
i w jeden głos wełają; „a, trze 
ba było wcześniej o tem pomyśleć"... 
Śpijcie — :śpijcie, doczekacie, 
że znowu wszędzie będą rzą- 
dzić przybłędy i nieproszeni, 
a wy po kątach i w cukierniach 
będziecie wylewać gorzkie łzy 
i szeptać na uche jeden drugie 
mu: „źle się dzieje”l.. 

Dziwna apatia i gnvśność 
Brak daru organizacyjnego, 
brak zdrowego myślenia o ogól 
nej sprawie, bo myśli się 
"wciąż o marcel... 

Budzimy, ostrzegamy i radzi- 
my we własnym interesie żywo 
jąć się pracy przedwyborczej. 
Wy, Obywatele - chrześcianie 
winniści wziąć żelazną miotłę 
do 'rąk i jak Chrystus przepę 
dził ze świątypi kupców... prze 
pędzić precz niepowołanych, 
którzy miastu przynosząc szko 
dę i wziąć ster w swoje ręce 
i dbać o rozwój miasta pod 
każdym względem. 

Nie odkładajcie, bo „czas 
to pieniądz*— każda minuta 
stracona przynosi niepoweto- 
wane straty.. 

Stwórzcie Komitet Wybor: 
czy Narodowy i pocznijcie wy 
bierać kandytatów na Zradaych 
I do Sejmu, ludzi godnych za 
ufsnia, oddanych państwu i 
Gpołeczeństwu bo w ostatniej 
chwili narzucą Wam swoją wo 
lẹ różni „zarłacze* — „krzy” 
kacze*, pięknie mówiący... i 
Wy, niemając czasu de wyszu 
kania i wyboru lepszych, zgo 
dzicie się na pierwszych le 
pszych, przeważnie takich, któ 
rzy mają własne „ja“ La wzglę 
dzie.... 

Pamiętajcie, „A PZ 

nicy żydzi ch pache 
KO Mókcęgi zorgani 
zowani świetnie i mają całą 
pracę przedwyborczą do Rady 
i Sejmu dawno już ukończoną, 
a czytając nasze pobudki, kpią 
i śmieją się z naszych haseł... 

Wrogowie wiedzą, że cięt- 
ke jest zorganizować ludzi 
wśród których niema jedności, 
zgody, selidarności í miłości 


bratniej i dlatego odnoszą na- 


każdym kreku tryumf zwycię: 
stwa. 

Czas już u nas stworzyć 
Komitet Wyborczy. 
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Do walki z drożyzną! 


Orgja paskar:twa we wszyst 
kich dziedzinach naszego kupiec 
twa rozpasała się w ostatnich 
czasach w sposób niebywały. 
Wobec powiększającej się coraz 
bardziej drożyzny artykułów 
pierwszej potrzeby, Rząd ujrzy 
się zmuszony powiększyć wyna- 
środzenie urzędnikom i pracow 
nikom państwowym, a wówczas 
może się zachwiać z takim wy- 
siłkiem i trudem zbudowany 
budżet. Dziś przeto z całą od- 
wagą trzeba prawdzie w oczy 
spojrzeć i powiedzieć sobie ot 
warcie, że tu zawiniło całe spo 
łeczeństwo swoją biernością; za 
równo konsumenci jak i produ 
cenci, jak i władze rządowe i 
komunalne 

Przykładem tej ogólnej a nie 
zrozumiałej bierności i niedo- 
łęstwa jest sprawa mięsna w 
Warszawie, przybierająca w os- 
tatnich czasach objawy wprost 
skandaliczne a dla Państwa i 
władz miejskich kompromitują- 
ce. Dość pow'edzieć, że ryn 
kiem mięsnym opanowało cał- 
kowicie kilku żydów-hurtowni- 
ków, którzy za pomocą swoich 
pośredników i agentów skupu- 
ją bydło od producentów po 
oborach. dostarczają je do War- 
szawy i dyktują bezkarnie ceny, 
ciągnąc z tego olbrzymie zyski. 

Społeczeństwo dotychczas za 
chowywało się wobec drożyzny 
mięsa zupełnie biernie, nie inte 
resując się wcale zakulisową 
stroną tej sprawy i płacąc do- 
browolnie każdą żądaną cenę. 
Dopiero w ostatnich dniach .u- 
jawniła się chęć zwalczania dro 
żyzny ze strony organizacji spo 
łecznych. Do walki z drożyzną 
wystąpiło Koło Polek. 

Jest to niewątpliwie pierw 


£ 


szy zdrowy odruch konsumen- 
tów, którym wzrost cen artyku 
łów pierwszej potrzeby zbyt 
dotkliwie poczyna się dawać we 
znaki. 

Odbył się już cały szereg 
konferencji i posiedzeń, poświę 
conych sprawie mięsnej co po 
zwoliło na bliższe wejrzenie w 
handel mięsem w Warszaw e. 

„Przed wojną producenci sa- 
mi sprowadzali bydło do War- 
szawy gdzie było rozkupywane 
przez rzeźników jatkowych 

W miastach i miasteczkach 
podczas targów można obserwo 
wać, jak drobny włoścjanin przy 
prowadza na targ kilka sztuk 
bydła, jednak sam go nie sprze 
daje, lecz wyręcza się całkowi- 
cie pośrednikami, wskutek tego 
bydła z wolnej ręki prawie że 
wcale nabyć nie można. Nim 
więc mięso dostanie się do rąk 
konsumenta, musi przejść przez 
całą zgraję pośredników i han- 
dlarzy Jest to najczystszej wo 
dy handel łańcuszkowy. 

Władze patrzą na tych poś- 
redników i wyzyskiwaczy z dziw 
ną obojętnością i spokoem Nad 
skupem bydła niema żadnej kon 
troli Przytem producenci są w 
niczem nieograniczeni co do wy 


„sokości cen Ustanawia się tyl 


ko ceny maksymalne dla deta 
listów, przyczem są one tak nie 
fortunnie i nieumiejętnie stoso- 
wane, iż wywołują skutek wręcz 
przeciwny ` ; 
Drożyźnie trzeba wypowie- 


' dzieć bezwzględną walkę Spo 


łeczeństwo winno tutaj Rządo- 
wi przyjść z pomocą Do akcji 
tej powinny się przyłączyć 
wszysskie organizacje i instytu- 
cje społeczne. 

KC. 
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Obrazki z naszej kultury. 


Jakie kulturalne zdziczenie 
daje się zauważyć, niestety w 
naszem społeczeństwie, niech 
posłuży przykładem 


choćby to 


zwierzęce, więc powiem ściska- . 


nie i roztrącanie się wzajemne 
i deptanie na nogi przy odej- 
ściu np. pociągu. Już nie mó- 
wię o tem, że koleie traktują 


mówić znajomym a 


publiczność nie najlepiej, boć : 
czy to trudno zamiast jednej : 


kasy biletowej utworzyć dwie 
albo jeszcze lepiej 
choćby jednej kasie przez cały 
dzień sprzedawać bilety. nie 
tylko przed odejściem pociagu. 
aby nie było ścisku i 
ale i publiczność nasza, nawet 
ta inteligentna, zachowuje się 
niżej wszelkiej krytyki. 
puśćmy. że u nas jest zazwy- 


rozkazać ; Fo, 10.8 > 
| okienkiem policyjnem, nareszcie 
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śwałtu, | 


| 


Przy į pełną 


„wej nieoglądając się wcale na 


czekającą publiczność Nie po: 


mogą tu żadne szemrania i krzy- 


ki ze strony publiczności, aby 
stanęli w kolejce”, bo pan ka- 
sjer ich zna, no i jakże ma ód- 
do tego 
jeszczcze dygnitarzom. Tu właś 
nie wyłazi na wierzch ten brak 
kultury naszej i brak.  stójko= 
wego. któryby to wszystko 
trzymał w karbach 

Po wystaniu się znowu przed 


pasażer dostaje się na salę re 


į wizyjną. Tu przyznać trzeba, 


panują już zwyczaje zupełnie 
europejskie, ' panowie celnicy 
wypełniają funkcję swoje z zu- 
kurtuazją i prawdziwym 
pośpiechem, na jaki tylko zdo- 


czaj brak miejsc w wagonach, ; być się mogą 


nie dziw więc że pasażer, ma- 
jący odbyć długą podróż, chciał: 
by znaleźć miejsce siedzące, a 
więc volens nolens pcha się 
naprzód, aby takowe choć siłą 
zdobyć, ale przypatrzmy się 
obrazom w t. zw. poczekalni 
pogranicznej, poczynając od 
kasy biletowej. Stoi ogromny 
ogon z publiczności, pan kasjer 
z flegmą iście angielską wydaje 
każdemu resztę ze stumarkó- 
wek tylko jedno lub dwu mar- 
kówkami, licząc e po kilka ra- 
zy zawzięcie. i tracą przytem 
niepotrzebnie energję i czas, 
byłoby zaś stokroć praktycz- 
niej wywiesić ogłoszenie, że bi- 
let kosztuje 3 marki niemieckie 
z fenigami i tyle a tyle pol 
skich i rozporządzić. aby każ- 
dy miał należność przygotowa- 
ną (jak w całym świecie), w 
przeciwnym raz'e odmówić wy- 
dania biletu. Publika stoi znie- 
cierpliwiona i zdenerwowana 
długiem wyczekiwaniem, bo każ 
demu śpieszno do okienka, 
gdzie policja stempluje prze- 
pustki, aż tu stąd ni zowąd 
wyłoni się jakaś paniusia lub 
jakiś dygnitarz miejscowy, któ- 
ry w ostatniej chwili spieszy 
wprost z ulicy do kasy bileto- 


| 


| 
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Ale cóż, znowu u wyjścia 
ną peron kolejowy publika kłę- 
bi się, jakgdyby doprawdy, po* 
ciąg miał lada chwila odejść 
i ten lub ów nie zdążyłby wsiąść 
o wagonu, a tymczasem w wa 
gonach śląskich jest przestron 
no i, zaiste, to wzajemne roz- 
trącanie się i pędzenie do wa 
gonów nie ma najmniejszogo 
sensu. I znowu objawia się tu 
taj brak kultury i ogłady towa- 
rzyskiej, czemu dziwią się na 
wet woźni, stemplujący bilety 
kolejowe. Ale a propos, aby 
się ci niedziwili, byłoby dobrze 
żeby władze kolejowe ustawiły 
tych panów zaraz u wejścia na 
salę rewizyjną a nie u wyjścia 


na peron bo w ten sposób zdą. 


żą oni spokoinie każdemu pa- 
sażerowi po porządku bilet prze 
dziurkować i nie będą sami na- 
rażeni na (zgniecenie siebie w 
chwili otwarcia drzwi na peron. 

Podczas podróży jest jesz- 
cze zupełnie znośnie, ale jak 
tylko zaczynają się ukazywać 


sylwetki domów katolickich, pu- 


blika nanowo zaczyna tracić 
anowanie nad sobą już w 
iego pociągu otwierają się 
drzwi wagonów i ledwo pociąg 
zdąży się zatrzymać, wszystko 


t 


pędzi, jak szarańcza, ku wyj” 
ściu. Teu, kto z bok obser 
wował tego rodzaju widowisko, 
nie może dać innej nazwy ca 
łemu temu towarzystwu, jak 
dzikiej hordy azjatyckiej, 

Byłem sam świadkiem, jak 
jeden z pasarżerów (podobno 
ex-major górnośląski) chłop bar 
czysty. jak dąb, roztrącałi roz: 
bijał okciami kobiety stojące 
u wejścia I temu się przyglą 
da zagranica, no i. dziwi się. 
A tymczasem w Katowicach 
wszystkie manipulacje z prze: 
pustkami i komorą celną nie 
trwają dłużej nad 20—30 mi- 
nut przy jaknajwiększej liczbie 
publiczności. I dlatego warto 
rozbijać sobie wzajemnie boki, 
wymyślać jeden drugiemu i spie: 
szyć się niewiadomo po co, kie 
dy w tej samej godzinie po 2 
nic w mieście załatwić nie moż- 
na bo jest to przerwa obiado- 
wa i pozostaje jedynie pójść 
do restauracii, 

Na powrotnej drodze pab- 
liczność nasza daje znowu przed 
stawienie swojej kulturalności 
i wychowania. Przy kasie bile- 
towej co prawda, niema natło 
ku, bo bilet można otrzymać o 
każdej porzę dnia i nocy, ale 
za to w wejściu na sale rewi- 
zyjną odbywają się mniej wię: 
cej te same sceny, co i u nas 
bo każdemu . się na gwałt śpie 
szy. My, którzy wogóle 'cza 
su nie szanujemy w tych razach 
staramy się zakasować nawet 
zagranicę. Przytem rozumie się, 
że nie zwraca się żadnej uwagi 
ani na publiczność, ani na po» 
rządek, byleby samemu jaknaj- 

rędzej dostać się do wagonu. 
Kozumiatbymt jeszcze, jeśliby tak 
postępował człowiek prosty ale 
przyznać muszę, że ten nasz 
tłum daleko więcej przestrzega 
porządku, niż tak zw. inteligen 
cia. Widziałem np. jak stoją 
dwie starsze panie, którym aku 
rat urzędnik graniczny miał 
stemplować przepustki, aż tu 
odrazu, nie oglądając się na 
żadną „kolejkę“, podchodzi o- 
gromna figura „dyśgnitarza* z 
bródką z Polskiej Kasy Pożycz- 
kowej, który w różowym humo- 
rze wprost przed nosem tychże 
pań kładzie urzędnikowi prze- 
pustkę do ostemplowania i na- 
wet nie uważa za potrzebne 
przeprośić takowe. Ot, wycho 
wanie, ot, kultura! Niektórzy 
mężczyźni z oburzeniem fakt 
ten wytknęli ale co takiemu 
panu do tego, wszak on jechał 
do Katowic sprawach służ- 
bowych*.. do Monopolu i do 
Apollo, a więc jemu wszystko 
ujść musi Poslałbym ja ci takie 
go jegomościa na wychowanie 
zagranicę między urzędniki to 
by się nauczył że czem wyższe 
kto zajmuje stanowisko tem mu 
si być grzeczniejszy i kultural- 
niejszy, bo inaczej nie miejsce 
mu w ich szeregach, 

Po powrocie do 
powtarzają się znowu te same 
sceny dantejskie, byłoby więc 
dobrze, aby policja pilnowała 
porządku w wejściu na salę 
z drugiej zaś strony wartałoby 
aby w dwu miejscach urządzo- 
no  stemplowanie przepustek, 
gdyż komu jest to potrzebne! ta 

ie długie wystawanie w kolej 
ce publiczności szcześólnie osób 
starszych i kobiet. 

Jednem słowem publicznoś: 
ci 'maszej daleko jeszcze do 
zwyczajów europejskich, ale jed 
nostki energiczniejsze powinny 


na każdym kioku przywoływać 


do porządku wyłamujący się 
z pod dyscypliny ogólnej, nie 
ograniczając się do uwag słow* 
nych, a zawsze przeciwdziałać 
brakowi wychowania i kultury 
towarzyskiej. Do czasu powin 
ny także przyjąć w tem udział 
i władze bezpieczneństwa, któ 
reby porządku pilnowały, nie 
dając nikomu żadnych preroga- 
tyw, w państwie bowiem demo" 
kratycznem, jak nasze wszyscy 
są równi sobie, i czy to będzie 
minister, czy zwyczajny śmier- 
telnik, każdy musi porządku 
przestrzegać. 
|| aha. 


Sosnowca 


» 


3 


Kronika. 


— Zwiastuny drożyz. 
my. Pod wpływem alarmują- 
cych wieści o wymarznięciu 
ozimych i jarych zasewów 
wskotek przewidywanej na je- 
sieni obniżki plonów — kupc 
pokątni robią już kontrakty na 
„zielone* żyto, ofiarując pe: 
dwójne ceny w stosunku do 
notowanych obecnie na war: 
szawskiej giełdzie zbożowej t, j. 
od 20 — 24 tys, mk, za korzec. 


— Odpoczynek w han- 
diu. Podlug nowego rozporzą 
dzenia ministra praca najdalej 


po każdych 6 godzinach pracy, _ 


pracownikom handlowym, za: 
tradnionym na mocy umowy 
pracy, winna być zapewniona 
conajmniej jednogodzinna przer 
wa, podczas której pracownik 
może opuścić miejsce pracy. 


Lekarz-dentysta 


Marja Biiny-Szlachia 


leczenie, plombowanie, zę- 
by sztuczne. 
Przyjmuje gpw od godz. 
2 


o 7. 
Małachowskieg> 16 Il piętro. 
> 2 „dów „a. a... E e 


TEN Medycyny ) 
Sianożęcki 


(| fkuszer —Giaekoiog 
Przyjmuje od g. 2 de 6 wieocz. 
SOSNOWIEGU, I. 3-go Maja je 24, ) 

Dr. medycyny 


w. Weissglas 


b. asystent Uniw. Jagiell. ordy- 
nuja w chorobach wewnętrznych 
specjalnie: serca, nerek i prze- 
miany materji (podagra cukrzyca 
itp.) Własna pracownia do analiz 
lekarskich, Kraków, ul św Ger 


„trudy 2. (Koło głównej poczty) 


telef. 1130 3027 


Doktór 


Stefan Falkowski 


przyjmuje chorych od g. 3—4 pp 
Choroby wewnętrzne 
i kobiece. 


Sosnowiec ul. Warszawska 6. 
Telefon Nr. 1. 


Dr medycyny 


Józef Hałacz 


b. dyrektor powiatowe- 
go szpitala wenerycz. 
przyjmaje w chorobach 
wenerycznych i skórn 

od 9—11 i od 3—7. 


Będzin Nowy Rynek m3 i 


Lecznica chorób koble 


Dr. Eysymonta 


Sosnowiec, Małachowskiego 9 


l-sze piętro. 
Przyjęcie chorych od 10—12 
1 5—7. 3277 
Dr medycyny 
Michał Tirkónig 
Choroby i9 


wewnętrzne i akuszer 


Przyjm. do 11 rąno i od 4—7 pp. 
SOSNOWIEC, ul. Dekieria 20. 
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4. KURJER Z 


— Parcelacja mająt- 
ków państwowych. W wy 
konaniu ustawy e reformie rols 
nej. Główny Urząd Ziemski 
przeznacza na rok 1922 sto 
szesnaście objektów w woje- 
wództwach wschodnich do par” 
oelacji. Hallerczycy amerykań. 
zgłaszajążsię licznie po ziemię. 
Koasulat nowojerski otrzymał 
1000 pedań, z tego zaakcepte- 
wał do wysyłki 700. 


— Ksrygodna zabawa. 
Przy ul. Robotniczej pewni pa- 
newie, mając duże wolnego 
czasu, wzięli sobie widocznie 
za zadanie wystrzelać w oko- 
licy wszystkie wróble. Od dłuż 
szego więc czasu strzelają oni 
do biednych  ptasząt, które, 
prawdopodobnie, z trudem prze- 
trzymały ciężkie mrozy minio- 
nej zimy, deranżując w ten 
sposób hukiem mieszkańców i 
siejąc zgorszenie 'wśród dziat- 
wy, która im się przygląda, a 
którą uczą w szkole, że nie 
wolno ptasząt mordować. Pa 
nowie ci nie zdają sobie za- 
pewne sprawy, ze ptaków na 
wiosoę od gniazd nie wolno 
strzelać, gdyż w ten sposób w 
krótkim czasie pozbylibyśmy 
się zupełnie naszych szaracz 
ków, dzielących z nami dolę i 
nied olọ. Prosimy więc bardzo 
tych panów o pozostawienie 
wróbli, bądź co bądź bardze 
potytecznych, w spokoju i za- 
jęcie się pracą, więcej inten- 
sywną i godną człowieka ro- 
zumnege. 


— Nowe pismo. W War- 
szawie poczęło wychodzić no 
we pismo p.t. „Wychodźca”, 
tygednik poświęcony sprawom 
emigracji i reemigracji, pod re 


dakcją Wojciecha Szukiewi 
cza. Pismo omawia szeroko pa- 
i te 


lące sprawy wychodźcó 
delę. 


=æ Zakaz pędzenia 
napojów wyskokowych 
ze zbeża. Kada Ministrów 
uchwaliła rezporządzenie e za- 
kazie pędzenia napojów wy- 
skokowych z jęczmienia, owsa 
i ich przetworów. 


` — Nowe miasto, Osada 
Skaryszew w Radomskiem zo- 
stała przekształcona na miasto. 


—a Białowieży. Lasy pań 
stwoewe w Białowieży sprzeda 
ją 300.000 eztuk drzewa na 
pniu, uszkodzonego przez po- 
żar w obrębie Nowodworsko- 
kopiatyckim. 


— Bank odbudowy. 
Zgodnie z ustawą z dn, 18 lip- 
ca 1919 r. powstał w Warsza- 
wie „Państwowy Bank Odbnu* 
dowy” , dla udzielania kredytu 
na odbudowę i uruchomienie 
gospedarstw, skutkiem wojny 
zniszczonych lub uszkodzonych. 
Państwowy Bank Odbudowy 
jest osobą prawną, posiada 
własny majątek i używa w 
. zzągjł swej godła państwo 
wege. Majątek banku składa 
się, z kapitalu zakładow:go 6 
miljardów. 


da traika policyjna. 


W dniu 21 bm. o godz. 7 

rano przez niewykrytych dotąd 
"sprawców została popełnioena 
kradzież krowy z chlewa za 
(pomocą oderwania skobla, na 
szkodę Tabaka Józefa zam. 
przy ul. Wiejskiej Ne 14, wart, 
200.000 mk, Sprawcy akradzio- 
ną krowę usiłowali przemycić 
zagranicę, lecz odbili ją żołnie- 
rze 15 Baonu Celnego. Złodzie. 
je zbiegli Krowa zostanie zwró- 
cona poszkedowanemu, po udo- 
wodnienio Urzędowi Celne- 
mu w Sosnowcu, że należy do 
niego. 


W dniu 21 b.m, o g. 11 za 
uaiłewanie kradzieży w sklepie 


farbiarni Karbowskiego Stani- 
sława zam. przy ul. Piłeudskie- 
go Ne 32 w Sosnowcu spisane 
protokuł na Szczęścia Toma- 
sza z  Oświęcime, który 
wraz z oskarżonym skierowa. 
ne do Sądu Pekoju m. Sesnowca. 


W tymże dniu za kradzież 
węgla z wagonów koiejowych, 
na szkodę Dyr. Kol. w Sosnow- 
cu spisano protokuł na Grandę 
Wacława zam, w Sosnowcu 
przy u). Piłsudskiego Nt 59, na 
Grandę Elżbietę zam. przy ul. 
Piłsudskiego NM. 57. Sprawę z 
oskarżonymi skierowano do 
Sądu Pokoju, 


Spisano protokał na Wilka 
Jana zam, w Sosnowca przy ul. 
Dalekiej M 8 za przemycanie 
medykamentów. Wilka, wraz z 
dowodem rzeczowym, skiero 
wano do Urzędu Celnego w 
Soanowcu. 


Dnia 21 b.m. zatrzymano i 
aresztowano 4 osoby bez sta- 
łego zajęcia i miejsca zamie 
szkania, 


£a 'mieprzestrzeganie prze- 
pisów sanitaraych spisano $ 
protokuły. 


Za zakłócenie apokoju pu 
blicznego spisano 1 protokał. 


Za nieprzestrzeganie godzin 
przepisowych w handlu spisa 
no 1 protokuł, 


po Zuea ZA Spe 
—PPD—L>— 
ZADEN CNA |: zw 


Popierajmy 
handzi własny 
i zrzeszajmy się 
w kooperatywach 


rozumnie 4: uczciwie 


prowadzonych! 
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Z Dabrowy. 


— Kot zabity, kobieta 
ranna. W ub. piatek w Dą- 
browie przy ul. Francuskiej 
w jednym z domóv~ fabrycz- 
nych wydarzył się następuiący 
wypadek; niewiadomo z jakiej 
przyczyny syn lokatorki Baka- 
larzowej zabił kota, którego 
właścicielem był niejaki p. Gliń 
ski. Właściciel kota p. G. 
wszczął awantorę ze synem, za 
bójcą keta, w którego obronie 
(tj. syna nie kota) stanęła je 
go matka, W trakcie awantury 
i kłótni rozwścieczony właści 
ciel kota ciężkim narzędziem 
uderzył Bakalarzową w głowę, 
robiąc jej dziurę w czaszce. 
Poszwankowanej w stanie nie- 
przytemnym, ranę opatrzył dók- 
tór p. Fr, Scernak, poczem 
odeałane ranną do szpitala św. 
Barbary, gdzie na kuracji prze- 
bywać będzie do czasu wyle- 
czenia, Sąd dąbrowski znów 
będzie miał o jedną sprawę 
więcej do rezważania. 


— O wycofanie tym- 
czasowych znaków płat 
niczych, W tych dniach Ma- 
gistrat m. Dąbrowy Górniczej 
wydał nastgpujące ogłoszenie: 
Ministerstwo Skarbu w War- 
szawie zamierza wnieść pro- 
jekt ustawy,  upoważuiającej 
Rząd do zarządzenia wycofa- 
nia wszelkiego rodzaju tymcza- 
sowy znaków płatniczych, wy- 


puszczonych  pedczas wojny | 
przez instytucje samorządowe ` 


i korporacje prawa publiczne- 
go oraz os by prywatne na ob- 
szarze Rzeczypospolitej pol- 
ekiej. Jako materjał dla opre- 
cowania wspomnianego projek- 
tu niezbędne są Ministerstwu 
Skarbu wyczerpujące dane odno 
śnie wszelkich wypuszczonych 
tego rodzaju znaków. Wobec 
powyższego Magistrat m Dąbro 
wy Górniczej wzywa instytucie, 
zakłady przemysłowe i osoby 
prywatne do złożenia w wy- 
dziale Administracyjnym , Ma. 
gistratu do dnia 24 kwietnia 
r.b. wyczerpujących danych o 
dokonanych emisjach bonów 
a to: 1) warunki emisji (spo- 
sób wypuszcenia, miejsce zło- 
senia zabezpieczenia ustalone 
z góry warunki) i spsób wy- 
cofania, 2) podstawy dokona- 
nia emisji (żezwolenie władzy 
na wypuszczenie, ucwałą ciał 
samorządewych) i t, d, 3) ska- 
sowane wzory bonów (wzory 
te zostaną po załatwieniu spra- 
wy odeelane Państwowym Za- 
kładom Graficznym na przecho - 
wanie), potądane są motliwie 
kompletne zbiory wzorów. 4) 
Stan emisji suma wypuszczo 
nych benów i suma dotyckczas 
wycofanych bonów, 


— Z Dąbrowy. J1k wia- 
wszędzie, 


demo, obchodzone 
Wielkiej- 


tradycyjnie święta 
nocy w Dąbrowie jednak 
mieszkańcy obchodzili ie nie 
zwykle uroczyście, a zwła- 
szcza przy stołach familijnych, 
Uginały się ta stoły od różne- 
go rodzaju ciast i mięsiw — 
święconego, ozdobiorego moc- 
ne wódecznością. Ucztojący 
f | obywatele przez obydwa świę- 
| ta przybrali miny bachusowe. 
j Niektórzy rozbawieni mieszkań 
cy nawet obchodzili w ten s :0- 
sób i trzeci dzień świąteczny, | 
tak zw. „nierobisiem*, z tego 
| sss powodu w wielu biurach, 


! fabrykach i kopalniach sporo 
Pracowników nie stawiło się | 
do pracy. j 


— Ogrodzenie cmen- 
tarza przy kościełe w 
Dąbrowie. Cmentarz obok 
koscioła parafjalnego w Dąbro- 
wie, ma coprawda, ogrodzenie 
murowane z dwu stron, lecz 


AGŁĘB I A środa dnia 26 kwietnia 1922 roku 


nie posiada go z drugich dwu 
stron, gdzie parkany się walą, 
wskutek czego zgłodniałe kozy 
dąbrowakie w lecie przychoe 
dzą paść się na trawie cmen 
tarnej.. Parafjanie dąbrowscy 
jakoś tego nie widzą, że kozy 
skaczą po grobach... 


Z teatru X. Czarneckiego. 


(KOMUNIKAT TEATRALNY). 


Dziś „Gorąca Krew”. 

Jatrp w czwartek „Polacy w 
Ameryce”, 

W piątek „Nitoache*, 

w przedstawieniach pewyż- 
szych bumor trzymać będzie 
sympatyczny kemik p, A Xa 
czorowaski. 

W sobote przedstawienia 
nie będzie. 

W niedzielę, jek zwykle, 
dwa przedstawienia: wieczorem 

„Zaczarowane Koło”, ` 

Dziś w Dąbrawie „Nitouche” 
z udziałem po. Józefowiczowej, 
Kaczorowskiego i in. 

Granica — czwartek „Gorą- 
ca Krew". 


Odpowiedzi Redakcji. 


WP). Bohdan Lekszycki i 
Antoni Tylec. Icformacje znaj. 
dą panowie w „Kalendarzu 
Akacemickim” , którego należy 
ządać w księgarniach. 


OFIARY. 


Na inwalidów 
Borąs Erwia — 200 mkp, 


Na repartrjantów, 
Nr, 166 Bronisława Paszyc —- 1000 


p 
Nr. 163 Z okazji Imien'n Wp. Józefa ; 
| Grabowskiego Iaspektora Szkolnego Per- | 


Nr. 167. 


mk 


7,200 mkp, 


RA 


2 LOKOMOTYWY 


fabryki Orenstein 8: Koppel na tor 600 m m. średnica cy- 


lindrów 240 m, m., na 


15 atmusier, waga 9 tonn 


do sprzedania ze składu w Warszawie. 


Wiadomość: Warsz Tow. Przemysłowo-Handlowe. 


Warszawa, Nowy Swiat 35, tel 274.43. 


3024 


Zakład malars 
Związku b. 


ko-dekoracyjny 


wojskowych 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Ne 30 (w podwórzu). 


| przyjmuje wszelkie roboty w 


Ceny bardzo przystępne. 


zakres malarstwa wchodzące. 
3006 


Oszyscy, którzy 


dramat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe. sport, wyna 


sztuka. 


lazki, przemysł handel, mody, 


chcą poznać życie naro- 
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 


„Przegląd 


itd.-ten prenumeruje 


Światowy”, ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 


łęz om wiedzy. 


PRZEGLĄD ŚWIATOWY 


1289 
pojawia się w czterech języ 


kach: polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między 


narodowym 


również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 


z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca. 


BEZPŁATNA PREMJA . dla „prenumeratorów 
Każdy. prenumerator 


Swiatowego'" 
otrzyma bezpłatnie „llustrowaną 


PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. 


250 mk. niem. 50 fr. 4 dol, 


1000 mk. pol. 1000 kor. austr. 150 mk. niem. 30. fr. 2 
dakcja i Administracja „Przeglądu Swiatowego”" 


Przeglądu 
„Przeglądu Światowego” 
Eacyklopedję Podręczną” 

pol. 2000 kor: RE | 
PRZEDPŁATĄ POŁROCZNA — 
2 dol. Re 
Warszawa. ul. 


Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 


d worcach kolejowych. Egzemp 


larzy okazowych nie wysyła się 


| 
| 


sonel Nauczycielski Bskoły 7-0 kl powsze | 
ohnej Nr 1 w Btrzemieszycach Wielkich 


Piegi i pryszcze 


usuwa krem: 2949 


„ERUŚc 


Do nabycia w aptekach, skła- 
dach apt. i perfum 


Choroby żołądka 
kiszek, nerak, 
obstrukcje, 
moro|dy 
radykalnie toczą 


Szeajearstie gorzkie zioła 
Dr. Bauera 2494 

z marką zy "wad Sprzedają apteki 
I składy burtowe 

Sasnewiec shlad ap. Jagietlowicz 


powiasy pamię- 
kad, úo tylke 


Matki 
U przysypka 2042 
Owy) „PUDER  DZIBZE: 


astychmiani usawa- 

oprsałotó i szosorwio- 

nienie skóry u  dmieci 

Ząduć » w apiekach, i skłednoh pa- 
dru „Dsidzi* s kogutkiem. 


s 


Mężczyzna 
młody energiczny — zdemobilizcwany 
oficer gospodarczy, znający dokładnie 
pracę biurową, korespondencję, ekspe 
dycję dział rachunkowy, był dłuższy 
czas kasjerem, prowadził wiąksze ma- 
$azyny wojskowe. poszukuje posady. 
Łaskawe oferty pod „Zdemobilizowa- 
| ny* do redakcji „Kurjet Zagłębia* w 
Sosnowcu. 3012 


Wykwalifikowase! 


: kucharki poszukuje Kasyno „Huty Mi- 
3019 


! lowice* 


f 
i 


„Redaktor: 


| O ERO ann nn 
Panstwowy Urząa kostednic, 
„ twa Pracy 
ul. Piłsudskiego Nr. 16, poleca słuźbą 
domową,  wykwilifikowanych robe 
tników, rzemieślników, terminatorów 
oraz biuralistów, „maszynistki, techni- 
ków i kandydatów innych zawodów 
Pośrednictwo __bezpłatne. 1886 


Potrzebne 
podręczne panienki do szycia. Wiado 
mość w administracji Kurjera, 3040 
Rymarz 
poszukuje pracy. Wiadomość ul. Dzie 
wicza 11 Stary-Sosnowiec u Koziń- 
skiego. 3042 


Piac 
do sprzedania stuprętowy Piłsudskiego 
38 Wiadomość u właścicielki 3009% 


rower używany Wiadomośc Renardow 
ska 12 Fr. Grebda 


technika —asysteni» 
do pomiarów i nadzoru robót drogo- 
wych przyjmie Magistrat m. Będzina, 
Wynagrodzenie miesięczne 40 do 65 
tysięcy mk Zależnie od wykształcenia. 
praktyki i umowy Pazezydent: Ao 


m: p. 

Sklep 
z pokojem, stajnie, stodoła, ogród du- 
x wydzierżawię zaraz. Wiadomóść.rt ) 
ysoka 10 Dzwigalski Soguk í 
4 


200—310 tysięcy 
marek pożyczki poszukuję na pierwszy 
numer bipoteki. Wiadomość w 
dakcji. 


£4 powodu 
wyjazdu wysprzedam rzeczy domowe 
Sielecka dom Warkocza 43 I o 
nad „Robotnikiem* 


Przyjmę 
chłopca na posyłki, a: jag 
karnie Warszawska 20 


£ęubiono 
kattę poborową wydaną przez PKU. 
Będzin na imię Szaja Manela, 3043 


Pomniki gotowe poleca 
Zakład Kamieniarski Ja- 
na Zagórskiego, Sosno- 
wiec. ulica Aleja. am 
wykonywa się murowa- 
negrobowce orz 
roboty kamie- 
niarskie. 2653 


i 


SE 


wszelkie 


ózef Sracbersci. 


